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Z puwodu świąt i przygotowań do agi- 
tacii wyborczej nastała chwilowa cisza w 
wewnętrznej polityce austrjackiej, i przez 
kilJra dni dziennik nie będą miały żadnych 
ważniejszy eh wypadków do napisania. Naj
ciekaw szą jest w tej chwili wiadomość roz
powszechniona przez niektóre pisma węgier
skie, jnkoby ks. W ładysław Czartoryski de
sygnowanym był na przyszłego ministra dla 
Gulicji. Na ziszczenie się lab nieziszczenie 
tej pogłoski poczekamy jednak jeszcze duść 
drago, albowiem ministerjum dla Galicji mo- 
i e  być ustanowione dopiero po zawarciu u- 
gody między rządem a krajem, na teraz zaś 
zapowiedziane jest tylko mianowanie Galioja- 
nina ministrem bez teki. Ponieważ w obe
cnych stosunkach, i po odpowiedzi rządu, 
danej galicyjskim  mężom zaufania, tylko 
ktoś należący do takzwanei frakcji krakowskiej
TT1 p f  ■ • ■ i n n r j ^  K e t  p *
pełnienia jawnej niekonsekwencji politycznej, 
więc utrzymuje się ciągle przypuszczenie, 
j a k o b y  rzeczy wiście jeden lub drugi członek 
tej frakcji miał wstąpieniem swojetn do ga 
binetu przysporzyć nowych sił jego tymcza
sowej egzystencji.

Komitet centralny, wybrany przez pp. 
prezesów rad powiatowych dla Galicji wscho
dniej , odbył już podobno dwa posiedzenia, 
nie brali w nich atoli udziału w szyscy wy
brani członkowie. Improwizowana wystawa  
rolniczo - przemysłowa w Krakowie siużyć 
ma za pretekst zjazdu konserwatywnego 
stronnictwa z zachodniej części kraju, w celu 
porozumienia się co do wyborów. W  ogóle 
obydwa odłamy kouserwatywnej part,i na
szej, tj. wschodni i zachodni, otaczają dzia
łania swoje pewną tajemniczością, która naj
lepiej dowodzi, iż właściwy cel całego tego 
ruchu nie znosi światła dziennego Cała ta 
partja odznacza się  niepospolitym brakiem 
szczerości, i nie ma nigdy odwagi wypowie
dzieć otwarcie, do czego dąży. W idzieliśmy 
to przy tworzeniu lakowanych komitetów  
centralnych. N ie postawiono żadnego progra
mu, nie powiedziano dotychczas nigdzie, w 
jakim duchu działać mają te komitety, wska
zano tylko, iż wybrane są one przez preze
sów rad powiatowych, i na tem koniec.

Tymczasem mnożą się wskazówki, świad
czące, w jaki sposób losy dążeń naszych do 
samorządu uregulowane były z góry i za 
stosowane do dogodności nowego rządu. N a
der ciekawe szczegóły opowiada w tej mie
rze dobrze poinformowana Presse wiedeńska, 
uchodząca za organ hr, Beusta.

Jeszcze podczas przesilenia ministerjal- 
nego w r. 1869 —  tak opowiada Presse, po
jawi! się  w Wiedniu hr. Leon Thun i z w ła
snej inicjatywy, na pozór całkiem bezintere
sownie, ofiarował swoją p«moc w przepro
wadzeniu ugody z Czechami hr. Potockiemu, 
o którym już wtenczas wiedziano, iż nieza-' 

. illiifo  ivęd«u p ra r j  JeCtenl EOii--'~n ćw. P rzy . 
rzeczd.ie to skłoniło nr. Potockiego głównie  
do podjęcia się roli „ministra ugodowego*. 
Jak twierdzi Presse , spodziewać się  miał 
naczelnik obecnego rządu, iż za pomocą a- 
rystokracji czeskiej ugłaska deklarantów, a 
łudzono się przynajmniej nadzieją, iż po za
warciu ugody z CzeoLami Polacy zostaliby

odosobnieni i m u s i e l i b y  s i ę  z r z e c  ż ą 
d a n i a  o d r ę b n o ś c i  G a l i c j i .

Wiadomo, w jaki sposób pierwsza część  
tego planu, tj. ugoda z Czecham i, zrobiła 
jiasco. Arystokracja czeska w ostatniej chwili 
zażądała, przywrócenia sejmów postulatowych 
i zawieszenia ustawy o „ślubach cywilnych 
z konieczności*, przyrzekając ministrowi za
twierdzenie tych kroków przez przyszłą Ra
dę państwa. Ale minister nie mógł być pe
wnym, iż Czesi potrafią go zasłonić od od
powiedzialności, i rokowania zostały zerwane.

Mimo to, jak się pokazuje, nie traci 
minibteijum jeszcze nadziei, iż uda się od
wieść G alicję od żądania odrębnego stano
wiska. Jeszcze w kwietniu, jak  się  dowia
dujemy, nastąpiło pewne porozumienie m ię
dzy hr. Potockim a przywódcami naszych 
stronnictw konserwatywnych, którego pod
stawą było usunięcie kwestji odpowiedzial
nego rządu krajowego, a ponieważ wówcza3 
spodziewano się jeszcze dobrego powodze
nia rokowań czeskich, więc wzięto się ra
źno do dzieła, i ażeby uprzedzić wszystkie  
inne stronnictwa w kraju, zawiązano czem- 
prędzei komitety centralne przedwyborcze. 
Kraj nieoswojony z życiem konstytucyjnem  
przywykł za gorszych czasów do poddawa
nia się  takim komitetom, i teraz więc nie 
spodziewano się żadnej opozycji, najmniej 
zaś w Kraków.e lub na prowincji. Co do 
Lwowa, mniemano, iż stronnictwo Smolki 
da się oszukać powołaniem swego przy
wódcy do komitetu, i powtórzeniem kilku 
frazesów na pozór opozycyjnych, za któ
rych pomocą przeszłego roku połowę wy- 
Dorców' lwowskich wywiedziono w  pole. L i
czono tudy anowu na poparcie z tej strony. 
Ale tym razem nie udała się  sztuka. Jakie
kolwiek będą rezultaty zjazdu politycznego 
z dnia 8 bm., już nie tylko kraj nie da się  
obatamucić do tego stopnia, by przyszły  
Sejm mógł pominąć milczeniem żądanie 
swojej odrębności, żądanie w łasnego, kon
stytucyjnego, tj, odpowiedzialnego rządu, ale

nawet roboty partji arystokratycznej obu
dziły taką nieufność, że teraz zapewne żą
danie to wysunięte będzie naprzód z jak  
największym  naciskiem.

Niebezpieczna to rzecz bs wić się w sta
wianie horoskopów politycznych, bo nawet 
najpewniejsze obliczenia mogą być pokrzy
żowane niespodziewanemi wypadkami. Mo
żemy .ednak na podstawie doniesień z nie
mieckich prowmcyj Austrji tu ierdzić, iż 
ruch wyborczy bierze tam obrót dla naszej 
sprawy doćć pomyślny, i tc powinno nar 
jeszcze bardziej utwierdzać w wytrwałem  
obstawaniu przy naszych żądaniach. Cen- 
traliści, z wyjątkiem C zech, pobici są na 
wszystkich punktach. Nawet niemieccy w ła
ściciele większych posiadłości w Morę wie 
uzna1 i za stosowne zrobif wyłom w swoim  
programie na korzyść autonomii tych kra
jów, które mają „odrębne narodowe stosun- 
k i“. W Rakuzach, Styrii, itd. przyjęto w szę
dzie takzwany program wiedeński, podstę
pnie przez centralibtów narzucony zjedno
czonym stronnietwom niemieckim, ale przy
jęto go w ten sposób, iż zamiast za odra
czaniem kwestji galicyjskiej do decyzji 
przyszłej Rady państwa, oświaJeżono się  
z góry za projektem Rechbauera. Projekt 
ten zaś, m ino całej niedostateczności za
wartych w nim konctsyj co do rozszerze
nia ustawodawczych atrybucyj Sejmu, uzna
je  jednakowoż zasadę odrębności G alicji, 
której rząd uznać nie chce, a więc może stano
wić podstawę przyszłej ugody. Odrębność 
ta jest najtwardszym orzechem, który Niemcy  
mają do zgryzienia w oprawie galicyjskiej, 
skoro na nią przystaną, nie wiele im może 
zależeć na atrybucjach ustawodawczych Ra
dy paóstwsi co do Galicji Ogólne więc u- 
znanie, jak ie projekt Rechbauera znajduje 
u wykształconego ogołu niemieckiego, z w y
jątkiem kasyna niem ieckiego w Pradze i 
ultramontauów tyrolskich, jest  ns każdy 
sposób bardzo pomyślnym ^dla nat obja
wem.

Kronika lwowska.
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Rozdwojeni^ między stronnictwami lwowskie
mu wybuchło niestety wczoraj w sposób jawny i 
jjtibnrenaczny | Podczas gdy demokratyczni Grło- 
jet B i a l i  p, J  komendą p. Gromana, z muzyką 
on czele i w towarzystwie kilku weteranów armii

Soldóej z r. 1831 wyruszyli pociągiem towarzyskim 
o Kratowa, rezoiucyjni ale niezbyt rezolutni So

kołowie pod dowództwem p. Dobrzańskiego nie 
ośmielili cię wychylić nosa dalej jak do Kisielki 
Tam jedn ik okazać mieli nadzwyczajną biegłość 
w pisanin wstępnych artykułów — nie, przepra
szam, pomyliłam s i ę -  w telegrafowaniu doniesień 
z 'W.fcanifc o rokowaniach z hr. Potockim . . .  ale 
ló t znowu? nie, tylko w zwykłych koziołkach i 
w nibtfej ekwilibrystj ce W obec tej niezgody do
mowej, r0 â pośrednika przypadła oczywiście stron
nictwu naszemu narodowo-konstytucyjnemu, auto- 
“■miczneinu, vulso manjeluckiemu, i możemy sobie 

tę sprawiedliwość, iż podjęliśmy się tego 
wzniou Tg0 zadania z \ szelką bezstronnością. I tak, 
jedna np. CZęjjć redakcji Dz. Polskiego w szere
gach Oris ruszyła do Krakowa, drnga do Kisielki, 
a mnie nies*ęz^śliweg0 zasadzono do pisania Kro- 
juki na dzisiaj, z wyraźnem poleceniem, ażebym 
się starał całą potęgą czarnego garmontu p. Wi- 
niarza wywrzeć łagodzący na niezgodne i
wzburzone umysły, i unikał wszystkiego,
ooby mogło rozjątrzać, ndd’zą waśń wewnętrzną, ku 
zgorszeniu lub rozweseleniu Krakowa. W przeci
wnym razie, zapewniano mię, wkrótce miasto na- 
t te  stanie się widownię strasznej wojny domowej, 
i Ładejść może dzień w któryin runie w gruzy 
alb-, ujeżdżalnia p- Leśmewioza, albo takzwany 
„Pałac* uaprzeciw ogrodu pojezunddi go Dla mnie 
nie mlcga t<. wątpliwości, że urzy ta, sposobności
zwyciężyć musiałby Orzeł B iały  albowiem jak 
śpiewał śp. Romanowski:

„Ten Orzeł tylko n a p r z ó d  lecieć może“', 
ale zi w sge żal mi i Sokoła, bo to ja  przecież 
kiedyś dla nie°;o w chwilach wolnych od p o d w  
waaia artykułów Porodówce, układałemnaaermo
zolni rymowane pienia! A potem, gdyby niestało 
Sokoła, któżby stał o* 9traiy BRezoluc.i“ ?

O tej R e z o l u c j i  dowiedział się zresztą te- 
mi dniami znowu autor „Grzechów Krystyny i Iza
belli,” że na zaspokojenie intabulowanych na niej 
pretensyj p. Dobrzańskiego ma być sprzedaną na 
publicznej Lcytaci.. Natomiast zapewnia podsekre
tarz „Klubu,* że sprzedaż odbyła się już z wolnej 
ręki, i to w sposób jak najpomyślniejszy dla kra
ju, albowiem piękna ta  majętność przyłączoną bę
dzie do z„gospodarowanego doskonale klucza Łań
cuckiego Zamiast atoli g o s p o d a r s t w a  dwupo-  
1 o we g o ,  które proponował p. Grocholski, tym
czasowo cały g r u n t  R e z o l u c y j n y  puszczony 
będzie w a g o r ,  i przeznaczony na p a s z ę  dla i 
rozmaitego b y d ł a  k r a j o w e g o .  Jest to dowód 
przejęcia się pojęciami angielskiemi, wiadomo bo
wiem, że w ten sposób arystokracja angielska go
spodaruje w swoich dobrach w lrlandji, a tak ona, 
jak i bydło, ma się przytem doskonale, tylko lu 
d z i e  narzekają czasem na brak chleba, bo woły 
zjadają całą Irlandję, a potem panowie zjadąja 
woły. To też zapewne i n nas ten system angiel
sko arystokratyczny, zastosowany do gruntu Bezo- 
lucyjnego, wy joła poza Bferą bydła krajowego 
głośue rekryminacje, ale od tego są przecież w kra
ju dwa komitety centralne, założone przez p. Gro
cholskiego i 7 5 marszałków, ażeby niesfornych Fenij- 
czyków galicyjskich zapędzić tam,gdzie pieprz rośnie.

P. Grocholski wrócił już zresztą do Lwowa 
i, mów.ąc stylem Narodótoki, „już się teraz nie
wątpliwie pokazało,* m  „rząd sprzyja krajowi.* 
Na własne oczy widziałem, jak trzy bryki wyła
dowane koncesjami z dworca kolei zajeżdżały na 
Ulicę Nową. Pewien właściciel domu pobiegł zaraz 
na górę, do galicyjskiego b i u r a  p r a s o we g o ,  
z doniesieniem, iż ma magazyn próżny, któryby 
mógł wynająć na tymczasowe przechowanie tych 
drogocennych zdobyczy, ale s z e f  biura odpowie
dział mu, że tego nie pętrzeba, bo w s z y s t k o  
s i ę  z m i e ś c i  w j e g o  k i e s z e n i .  Jednakowoż, 
przy wyładowaniu, kilka koucesyj porzucono na 
ulicy, i tym sposobem i nam się przecież coś ober
wało. Między innemi, sprawi krajowi niewymowną 
radość sankcja myt i dodatków gminnych, których 
potrzeba kontrybuentom w istocie mocno się czuć 
dawała. Są okolice i drogi, któremi można nieraz 
jechać cały kwadrans, ^ńim się człowiek spotka 
z rogatką. Są gminy, gdzie do każdego guldena 
podatku rządowego nie dopłaca się więcej jak 130 
centów różnych dodatków. Dotkliwemu temu bra
kowi rogatek i cuszlagów zapobiegła atoli stano
wczo energia, z jaką mężowie zaufania przedkła
dali hr. Potockiemu żądania kraju.

Z „autentycznego źródła* opowiadają także 
w paraiji Narodowej, ale nie piszą tego jeszcze, 
ponieważ im nakazano dyskrecję, — że oprócz 
koncesyj jawnych poczyniło ram ministerjum także 
poufnie kilka ustępstw — administracyjnych. Mia
nowicie zaś miał p. baron Widmaun zagwaranto
wać nam na wszelki wypadek n i e t y k a l n o ś ć  
Rutlendera, Żmudzińskiego i Nizinieckiego. Pp’ 
Krzeczunowicz i Zyblikiewicz wraz z pp. Grossem, 
Smarzewskim . Grocholskim, — któizy, jak to 
2 Gazety wiadomo, szli zawsze najdalej we wszy
stkich żądaniach, domagali się także, ażeby ta 
gwarancja rozciągniętą była na wszystkich cukier
ników lwowskich, ale Krywe-Krywejte ofiaruje się 
zeznać pod przysięgą, iż znowu i w tym wypadku 
Gołuohowski i Ziemiałkowski przegłosowali tam
tych pięciu panów-, a nawet chcieli zrobić jeszcze 
panu Wi dmannowi ustępstwo ua niekorzyść pana 
Nizinieckiego 11 Otóż p. Niziniecki jest d.*mokratą, 
i z tego drobnego laktu pokazuje się, według Ga
zety Narodowej, jak nieszczerym jest sojusz ma- 
meluków z demokratami. Według innej wersji, 
stronni, two mameluckie chciało się już nawet son 
tentować p. Rctlenderem, i przyjęło Żmudzińskie
go do swego programu dopiero w skutek telegra
ficznego przedstawienia redaktorów Dziennika Pol
skiego, iż w takim razie nie mieliby gdzie pić 
kawy. Tak to — (dodaje p. Dobrzański) jedynym 
bodźcem postępowania tych panów jest WBzędzie 
i zawsze interes osobisty 111

Ważnnjszych wypadków miejscowych mie
liśmy bardzo mało. Onegdaj zabrała policja z wa
łów, w samo południe, jakiegoś jegomości wcale 
przyzwoicie ubranego, który spał na ziemi, na 
środku drogi.. W mniemaniu, że to. nałogowy pi
jak, i nie mogąc go obudzić, zaprowadzono go do 
kordygardy. Dopiero wczoraj p0 południu ocknął 
się nareszcie i wzięty do protokołu, zeznał i wy
kazał świadkami, iż bynajmniej nie był pijanym, 
ale tylko przechadzając się po wałach, czytał osta
tni numer Szczutka, w skutek czego onanowała go 
owa ołowiana senność. Sekcja sanitarna Rady 
miejskiej, uwiadomiona przez policję o tym szcze
gólnym wypadku, udała się do p. Zajączkowskiego 
z prośbą, czy ze względu na panującą tu i bez 
fego chorobliwą ospałość nie mógłby raz przy
najmniej, dla odmiany, wydrukować coś nowego 
w swoim czasopiśmie, zamiast powtarzać co czter
naście dni jedno i to samo. Ale dzielny redaktor 
oparł się temu niepowołanemu mięozaniu się wła
dzy munieyp alhej w jego zakres działania i oświad
czył. iż p’ędzej Pełtew pogniewa się z Bugiem i

wody swoje potoczy do Dniestru prędzej się zbie 
rze komplet Kady miejskiej, prędzej Gazeta Na
rodowa napisze słówko prawd;, o Zi^miałkowskim, 
a prędzej p Kize- zunowuz odbuduje Polskę a p 
Sawiz\ński pojawi się w Kadzie szkolnej, niż on 
zdobędzie się na nowy koncept. W skutek tego 
sekcja sanitarna udała się do rządu z prośbą, by 
zabroniono sprzedawać Szcsutka gdzieindziej, jak 
tylko w aptekach, i to tylko w razie ordynacji 
lekarskiej.

Rozpytują się tu powszechnie, co się stało 
z Mikulim, czy przystał do demokratów, czy do 
mameluków, że go tak nagle kaznodzieja-kronikarz 
paraiji Narodowej napadł z ambony przeszłej me 
dzieli? Szanowny dyrektor Towarzystwa muzy
cznego powinń-n dobrze roztrząsnąe swoje sumie
nie polityczne czy nie ma tam jakiego auuiejszego 
akordu anti-konfuzyjnego, i wziąć sobie Smolkę i 
Ziemiałkowskiego za przykład odstraszający. Naj
lepiej byłoby, ażeby n t  przebłaganie tego'gn.ewu 
parafjaluego, szanowny dyrektor skomponował 
Ma r s z  R e z o l u c j  i n i s t ó w i dedykował go pre
zesowi b. koła polskiego. Kompoiycja 'a  od po
czątku do końca powinna wyrażać i oddawać Cha
os, z którego Pan Bóg jeszcze niczego nie stwo
rzył. Pierwsza część atoli powinna być trzymeną 
więcej forte, miejscami fortissimo ażeby uwydatnić 
takzwaną „ewentualną opozycję*. Następnie di- 
mwuendo przy coraz nięjaśmejszej i bałamutniej- 
szej konstrukcji akordów powinno oddawać wier
nie komisyjne wyjaśnianie rezolucji w Radzie pań
stwa, skrzypki powiuni odwrotną stroną smyczka 
uderzać w dno resonansowe, ażeby wyjaśnić kwe- 
stję prawodawstwa karnego z uwzględnieniem spe
cjalnych potrzeb kraju, a przy punKcit ósmym 
fagot i piccolina powinne dąc z całe; siły, każde 
z innego tonu, wyrażając w ten sposób przyszły 
dwuLamiestniczy ustrój kiaju. Nagle powinien u- 
derzyć wielki bęben, i głuche milczenie powinno 
przerwać wrzawę — delegacja wyjechała do do
mu, a kraj czeka i orjentuje się. Po chwili do
piero, marsz rozpoczyna się na nowo, ale pianis- 
s im o ,iz f f  dur przechodzi w y-.noll, rozwijając się 
ostatecznie we wspaniałe anduntc maestoso na 
pamiątkę 74 marszałków ustai awiających komitet 
centralny. Finah  powinno bardzo cieniuteńko wy 
spiewywać niejako przyszłość auionomji krajowej. 
Skoro Mikuli skończy tę kompozycję, może być 
pewnym, że go p. Dobrzański w swojej kronice.... 
znowu nie pochwali.
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Trudno pojąć, jakim jposobem pewne 
koła w naszym krajn, które n ie  s ą  za łą
czeniem się z opozycją czeską, mogą od
pychać myśl zbliżenia się do stronnictwa 
Tłechbauera. Ale dziwna ta negacja, wyrze
kająca się  z góry wszelkiego przymierza, 
tłumaczy się właśnie owym powyżej nad
mienionym spiskiem partj. arystokratycznej, 
konserwatywnej, z obecnym gabinetem prze
ciw odrębności Galicji. N asi panowie pra
gną wprawdzie także rządu krajowego, ale 
wolą go mieć absolutnym, niż konstytucyj
nym. Podobałoby się im , gdyby minister i 
namiestnik, Polak, z ich grona przez koro
nę mianowany, rządził krajem nie zdając 
mu sprawy ze swoich rządów— ale nie po
dobałby się  im rząd parlamentarny, wyszły  
z większości Sejmu. A gdy nadto minister
stwu dogodniej j e s t , dać nam drobniejsze 
ustępstwa a główniejszych odmówić, więc i 
z zasady i z interesu, i nakoniec z przyja
źni nasza partja arystokratyczne konserwa
tywna odpycha myśl odrębności kraju, za-" 
wartą w żądaniu odpowiedzialnego rządu.
I ztąd to pochodzi, źe nawet niewątpliwy 
patryotyzm wielu członków tej partji nie 
pozwala im przezwyciężyć w sobie natural 
nego zresztą i kastowego wstrętu do przy
mierza ze stronnictwem lioeralnem a kr a j o
wi naszemu przychylnem. Ztąd to pochodzi, 
że dzienniki interesom tej partji służące, 
choć bromą niby polityki rezolacyjnej i z de- 
klarantami czeskimi łączyć się nie chcą, 
tak niechętne są wszelkiemu zbliżeniu do 
stronnictwa Reehbauera !

A jednak, albo to stronnictwo musi 
wkrótce przyjść do steru, a lb ok w estjaga
licyjska odroczoną będzie znowu ad  ra kn -  
Jas graecas...

Sprawy krajowe.
Sprawozdanie z rozpraw komisji pozasejnw- 

wej nad kWcSlją ustawy gminnej. (Oiąg dalszy.)
P. K i r c h n c a y e r .  Zniesienie kół wybor

czych jeBt krokiem do wyborów bezpośrednich, a 
że to jest na porządku dziennym, więc nie powin
niśmy sami temu torować drogi. Korzyści z jedne
go koła przedstawiłyby się w praktyce inaczej, i 
kto wie czy nie należałoby mieć większą obawę 
w tym razie przed wpływem żydów; dziś bowiem 
pewna klasa Luduości ma zabezpieczenie swego 
wpływu, a grlyhy było tylno jedno koło, wtedy me- 
oezpieczeństwo byłoLy większe, do żydzi mógnoy 
tak agitować w interesie swojej partji i prywatnych 
interesów, jakby tylko chcieli.

P. S k w a r c z y ń s k i .  Pan Zbyszewski żąda 
rozszerzenia stosunku rady miejskiej do magistratu, 
tj. rozszerzenia atrybucyj rady miejski j a zmniej
szenia magistratu. §. 49 ustawy gminnej nadaje 
radzie prawo uchwalać porządek czynności i po
stępowania dla siebie, zatem tu tylko chod/i o o- 
krećlenie, że rada ma pewne atrybucje na przeciw 
zwierzchności. Co do administracji miasta §. 31. 
ust. gm. zostawia gminie miejskiej prawo urządza
nia sobie organizacji najodpowiedniejszej; więc nie 
jestem za tern, ażeby gminę krępować z góry. Co 
do ustawy wyborczej nadmienię, że to co mogłoby 
być w jednem miejscu dobro, w drugiem może być 
złe. I tak w Stanisławowie zlanie wszystkich kół 
w jedno wydałoby rezultat przeciwny, zły; — bo 
w trzeciem kole są w większości żydzi — w dru- 
giem z małym dodatkiem mieliby przewagę ckrze- 
ścianie, i tylko w pierwszym mają zawsze większość. 
Zatem należy tylko powiedzieć, że miastom wolno 
stosownie do ich specjalnych stosunków, wnosić 
wnioski do sejmu dla odpowiedniego urządzenia 
kół wyborczych. Do §. 1 i. ust. wyb. wnoszę wszak
że poprawkę, ażeby osoby w §. 1. pod 2. wymie
nione, a do pierwszego koła nie należące, przenieść 
z 3go koła do 2go.

P. U j e j s k i. Na poparcie p. Skwarczyńdne- 
go przytaczam rezultat wyborów w Strzeliskach. 
Radnych jest I8stu, z tych było 12 chrześcian, 2 
żydów. Dzibiaj w tern kole wybrfli chrześcianie 2 
żydów; w drugiem kole stawiali żydzi 6 swoich 
kandydatów, lecz nie utrzymali się; w 3ciem kole 
wszyscy 6 zydzi prztdzh

P. B a u m  popiera myśl rozszerzenia prawa 
wyboru inteligencji i wnosi, ażeby wikarych i a- 
ptekarzy przenieść do 2. koła. (Głosy: Już są.)

P. K r z e c z u n o w i c z .  Niektórzy panowie 
opierają się na doświadczeniach lokalnych i są za 
wzmocnieniem 2. koła; ja  zrowu mógłbym przy to-’ 
ezyć, że gdzieindziej jest pożądałem, ażeby ci co 
dotąd są w trzeciem kole, tamże pozostali, wła
śnie dla tych powodów robiąc ustawę, włożyliśmy 
ich tam. Jabym się obawiał dawać ogólne prawi
dło , bo chociaż może byłoby to dobrem dla wię
kszych miast, to może z krzywdą dla mniejszych. 
Co do dodatku p. Skwarczyńskiego, ażeby atrybu
cje zwierzchności rada mogła przenieść na siebie, 
to trzebaby orzec, które może przenieść, a które 
nie (Zbyszewski: Co do majątku) a więc tylko w 
zakresie ekonomicznym; gdy jednak p. Skwarczyń
ski odnośne paragrafy odczyta, przekona się , że 
zwierzchność nie może nic wykonać, czego rwda 
nie uchwali, zatem wolno radzie postanowić dla 
siebie pewne zastrzeżenia.

P S k w a r c z y ń s k i .  §. 71. przepisuje, że 
przy zawladowaniu majątkiem, należy trzymać się 
ściśle uchwalonego budżetu. Otóż zwierzchność w 
razie tylko, gdy przekracza budżet, obowiązaną 
jest odnieść się do rady, lecz lada chce mieć pra
wo zabierania głosu w pewnych wypadkach, a na
wet w obrębie uchwalonego budżetu.

P. K r z e c z u n o w i c z .  Na to wystarcza §. 
71. i 49., bo rada uchwala regulamin, który jest 
obowiązującym tak dla zwierzchności, jak i dla 
rady, i tego nikt nie może obalić.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Rzecz jest wyjaśnio
na; przystępujemy więc do głosowania.

I. Kto jest za tem, ażeby w miastach koła 
wyborcze były zniesione?

Nurt
P. K r z e c z u n o w i c z .  óa jestem za tem, 

ażebyśmy w tym względzie nic nie postanawiali, 
co do miast. Co do wsi, pozostaje rzecz jak jest.

P r z e w o d n i c z ą c y .  II. Kto jest za tem, 
ażeby rada miejska miała większy wpływ w zarzą
dzie majątku? — Mniejszość.

P. K r z e c z u n o w i c z .  My jesteśmy dla 
tego przeciwni, ponieważ rzecz ta jest określoną 
w ustawie dość jasno.

P r z e w o d n i c z ą c y .  III. Do życzenia, by
łoby, ażeby miasta mogły uzyskać zmiany w or
dynacji wyborczej, przez ustawy specjalne na. ich 
przedstawienie wydawane. — Przyjęto.

Punkt 6. przeto załatwiony. Przystępujemy 
teraz do punktu 5. Większość zdań oświadczyła 
się już wprawdzie za wyborem z dołu organu spra
wującego policję okręgową, lecz gdy późniejsza dy
skusja rzuciła na tę kwestję nowe światło, zatem 
i zdania mogłyby się zmienić

P. B a u m. Ja obstaję przy mojem piorwo- 
tnem zdaniu, tj. ażeby wybory odbywały się z góry, 
tj. ażeby rady powiatowe wybierały takie organa 
w mowie będące.

P. U j e j s k i  Nam o to chodzi, ażeby te or
gana miały powagę i policję dobrze wykonywały. 
Nie podlega wątpliwości, że wyszło z wyboiu bę
dą mieć więcej sympatji i powagi, niż narzucone 
przez radę powiatową.

Dyskusja o tem była j j ż  długa, i nawet ci, 
co są przeciw zmianom zasadniczym, przyłączyli 
bię du tego zdania, ażeby organ ten wyszedł z wy
boru. W petycji delegatów jest ta myśl jasno wy
rażona. (Odczytuje dotyczący ustęp). Obawa, że 
właściciel kilku obszarów dworskich będzie repre
zentowany przez jedną osobę, a gminy przez kil
ka, upada, bo tenża może zamianować swego u- 
rzędnika jako zastępcę i głosu nie straci. W celu 
zapewnienia przewugi inteligencji utworzyliśmy 
3cią grupę przemysłowców, z dzierżawców właści
cieli mniejszych, właścicieli młynów, gorzelni. — 
Co do p. Bauma nie zgadzam się , ażeby organ 
ten wybierała Rada powiatowa, bo na wybór wpły- 
waćby mógł często wzgląd jąl.i osobisty, przeto 
nie ma pewności, że wyszłaby osobistosc pożądana 
dla okręgu, a może wyjść chłop, jak gdzieindziej. 
Obawie, ażeby nie wybrano exwojskowcgo, urzę
dnika lub księdza, można zaradzić w ten sposób, 
że ksiądz nie będzie wybierał, a gdy nie będzie 
sutanny, to chłopi sami dobry wybór zrobią — 
Popieram przeto petycję delegatów.

(Ci§g dalszy nastąpi).

Ziemie Polskie,
Telegram Moskiew. Wied. z d27 m;i|a donosi, 

iż w Petersburgu w skutek niezadawnluiającego 
stanu rzeczy w zachoJmcli guberniach, uznano za 
kjnieczność polecić osobne) komisji pracę zebra , 
ma miojccowycb danych i przedłożenia wniosków 
względem nieodbicie potrzebnych rozporządzeń 
w obecnych okolicznościach.

Zagadkowy ton tego telegramu wykazuje je 
dnakże jasno, iż na Litwie i na Rusi dzieją się 
jakieś rzeczy, o których prasa nie śmie mówić.

Moskiew. Windom, zawierają ai-tykuł o spra
wie katolicyzmu w Polsce, z którego .wyjmujemy 
ważniojsze ustępy:

Najprzód jest przytoczony wyjątek z mowy 
profesora akademii ducLowmj Kojałov icza wypo
wiedzianej na obchodzie śś. Cyryla i Metodyusza. 
Ustęp następujący:

„Wówczas kiedy historyczną siłą rzeczy mię
dzy Moskwą i wspołplemiennemi narodami utrwa
lają się coraz silniejsze duchowe węzły, w samej 
Mobkwie (?) następują wypadki obrażające naj 
cenniejsze uczucia Moskala: w połuocno-zachodnim 
Lrąju, w skutek całkiem nieusprawiedliwionych 
rozporządzeń miejscowych władz o wprowadzeniu 
języka moskiewskiego do nabożeństwa katolickiego 
wyznania, całe wioski Białorusi, te) zawsze mo
skiewskiej (sic) i zawsze uważającej się za tako
wą strony, (sic) zmuszone są teraz wyrzekać się 
swej narodowości i wyznawać się Polakami1*. „Pau 
Kojałowicz piszą dalej Moskiew. Wiedo.n . wzniósł 
toast na rozwój narodowych moskiewskich szkół 
w zachodnim kraju jako jedynego jeszcze pozo
stającego narzędzia dla podtrzymania tam mo
skiewskiej narodowości Czyż długo jednak po
trwają i szkoły przy tych warunkach, które w ni
wecz obracały jedne za drugiemi prawie wszystkie 
środki powzięte przez rząd, w błogim zamiarze 
oswobodzenia tego kia)u od fałszu oddz;aląjącego 
go od Moskwy (?) Zaufanie włościan (do rządnj 
z a c h w i a n e  p r a w i e  b e z p o w r o t n i e ;  wszy
stko co jeszcze niedawno spieszyło w tjm  kraju 
do zmanuestowania się jako moskiewskie, teraz 
albo się wstydzi tego, albo bojaźliwie zapiera się 
tej nazwy; o wprowadzeniu moskiewskich właści
cieli nikt już na serjo nie mówi, ani nawet nie 
myśli, a tak dobrze obmyślane w tym celu prawo
dawcze przepisy zostają bez znaczenia i siły; na- 
konieo'emancypacja moskiewskiego języka dla inno
wierców, w zasadzie jeden z najważniejszych środ
ków, mający wywrzeć ważny wpływ i pożyteczny 
skutek dla zjednoczenia państwa, stał się z po
wodu „nieusprawiedliwionych rozporządzeń,“ na
rzędziem nowego zamieszania1*.

Dalej Katkow dowodzi, że zaprowadzenie ję
zyka moskiewskiego do nabożeństwa katolickiego, 
jest najlepszym środkiem zerwani a polskiej maski 
z zachodniego kraju. „Lecz to co groziło polskiej 
partji ostateczną porażką, zmienia się na świetne 
zwycięztwo. Rząd zdjął zakaz z języka moskiew
skiego, aby katolickich mieszkanców zachodniego 
kraju wydobyć z konieczności zaliczania się do pol

skiej narodowości. Cóż się dzieje? Właśnie teraz 
polska narodowość utwierdza się i uprawnia w za
chodnim kraju. Rzymski katolicyzm więcej niż kie
dy uznaje się za naroaowy polski; a język mo
skiewski, w ślad za rozporządzeniem rządu, które 
mu miało odkryć szeroki dostęp do innowierców, 
widzi przed sobą zńmknięte nawet te drogi, jakie- 
mi dotychczas dostawał się do tych sfer. Ci du
chowni katoliccy, którzy zachowując wierność dla 
swego kościoła (?) przyjęli już język moskiewski w 
kazaniach i modlitwach, muszą wracać do polskie 
go języka, albo uchodzić z parafji."

Dalej Kataow ODurza się na biskupa Borow
skiego, że on w liście p:3anym do Rzymo, uskarża 
się ua prześladowanie kościoła katolickiego, i u- 
waża zaprowadzenie języka moskiewskiego „za ob 
jaw fanatyzmu prawosławnego“. „Gdyby rząd mo
skiewski -pisze Katkow—kierowai się fanatyzmem, 
toby nie usuwał (?), ale przeciwnie wzmacniałby 
(albo co robi ? p. red.) działalność do obracania 
katolickiej ludności na prawosławie, przeciw czemu 
bezsilne pozostal/Dy rzymskie protertacje, a czego 
rząd nie uczyni tylko ze względu na godność swo
jej cerkwi (prawosławnej). Gdyby rzecz szła o skoń
czenie z katolicyzmem, to rząd moskiewski miałby 
na to najpotężniejszy środek, Moskiewskiemu rzą
dowi nikt nie wzbroni wykreślić katolicyzmu ze 
swoich piaw. i odjąć jego hierarJiji gwarancję i 
subsydja...-

Frenidenblau p.s/.e co następuje:
W Wilnie zdarzył się znowu jeden akt śmia

łej publiczuej opozycji przeciw gwałtom dokonywa
nym przez rząd moskiewski. Wysłany za bohater
skie wystąpienie io Archangielska dziekan Piotro
wicz , wywarł swym czynem ogromny wpływ nie 
tylko na, mieszkańców Wilna, ale na całą ludność 
Litwy; dla tego też urzęda chciały osłabić wra
żenie w jakikolwiek sposób, Wybrano najgorszy 
środek, polecając następcy Piotrowicza w dekana
cie odczytanie z ambon wileńskich kościołów, świa 
dectwa lekarskiego, że Piotrowicz zwarjował. Na
stępca Piotrowicza, odczytał pismo w kościele św, 
Rafała, ale zarazem oświadczył że wiadomość jest 
fałszywą, a świadectwo lekarzy zmyślone, wzywa
jąc zarazem parafjar, do wytrwania w katolickiej 
wierze pomimo wszelkich prześladowań, i do opo
ru przeciw wszelkim innowacjom. Rozumie się, za 
to śmiałe wystąpienie uwięziono go natychmiast i 
wysłano dc Petersburga. Powróć owego dziekana 
w każdym razie wątpliwy.

— Hr. Beig, namiestnik Królesfwa Kongresowe
go , wyjechał do Kielc; w jakim celu , nie piszą 
dzienniki warszawskie. (Czas.)

Austrja i Węgry.
Dzieimiki moskiewskie powtarzają z Gaz. 

Augsburskiej nie ręcząc jednak za prawdziwość 
faktu, iż posłem moskiewskim w Wiedniu ma być 
mianowany nie ks Orłów, jak to dawniej zamie
rzam), lecz p. Nowików, który był posłem w Ate-
■u I  »Ł ł o 3H_ o p o n :  tn r o n U n .

— Palacky ogłasza w gazecie Tieform „Memo- 
raiiclumu, zaczynające się w ton sposób : „Tera
źniejszy wiecUński polityczny żargon jest próznem 
kłamstwem i oszukaństwem. Popisuje się on libe
ralizmem, a przytem żąda od Czechów nie mniej 
jak uznania konstytucji i obesłania rady Raństwa. 
Ale taka Rada państwa, jaką 011 sobie wyobraża, 
me jest Radą państwa, konstytucja, którą wy
chwala, nie jo3t konstytucją, a liberalizm jego jest 
prostą zachcianką dojścia, do władzy." Z tych 
pierwszych wyrazów można już wywnioskować, iż 
Palacki jest stanowczo przeciw obesłaniu Rady 
państwa

— Dziennik Bolamia pisze: Co do sposobu w
jaki ma być przeprowadzoną zgodność między re
formą wyborczą a  żądaniami galicyjski, mi, tudzież 
co do sposobu jak należy zastosować zasadę wy
borów bezpoŚ7’edmck do tego kraju, zdaje się, iż 
rada ministrów nie ma jeszcze stanowczo wyrobio
nego zdania, jak to chcą wmówić dzienniki iu 
spirowane. Przeciwnie, różne sposoby zapatrywa
nia się na to, jakie się ujawniły w łonie powyż
szej rady, doprowadzić miały do tego, iż zamie
rzono poczytywać tę kwestję za „otwartą".

— Ogłoszony obecnie został ułożony w Mar
burgu dnia 17. z. m. program połączonych przy
wódców Słowian, do którego przyłączyli się także 
Słowianie z Krainy i Gorycji. Pod względem pra
wnopolitycznym żąda program pommniony urzą
dzenia Słowenii, bezzwłocznego wprowadzenia sło
wiańskiego języka „dla Słowian" we wszystkich 
3zkołacłi i urzędach, przyczem jednocześnie uznają 
Słowianie prawa innych narodowuści. Pod wzglę
dem sądownictwa żąda tenże program ustanowie
nia najwyższego sądu krajowego w Lublanie. Po
nieważ naród słowiański życzy sob^e, by Austrja 
była aorgarizowaną na podstawach federalisty- 
cznych, uznaje zatem za wspólne tylko sprawy 
dotyczące wojskowości, finansów i handlu. Wszy
stkie inne należeć po winne ao zakiesu działalno
ści sejmów bajowych. Pod względem wyznanio
wym Słowianie nie mając nic przeciw temu, by 
innowiercy, posiadający zupełną wolność religijną, 
mieli równe z nimi prawa obywatelskie, ale jako 
katolicy żądają, by kościół katolicki sprawy swoje 
załatwiał samodzielnie:. Ponieważ Słowianom cho
dzi o to, by młodzież w szkołach wychowywaną 
była w duchu czysto katolickim, więc życzą sobie, 
by ustawy szkolne raz jeszcze były przejrzane i 
tak zmienione, by przy nowej organizacji przy
znany został katolickiemu kościołowi odpowiedni 
wpływ na ich nadzór. Własność kościelna, jak ka
żda inna, ma być nietykalną. Dalej żąda pro- 
gran pod względem przemysłowym urządzenia 
szkół specjalnych, uregulowania katastru i ksiąg 
gruntowych.

— Ruch zgromadzeń wyborczych w Wiedniu 
nie wyszedł jeszcze z okresu rokowań zasadni
czych, wywołanych progiamem stronnictwa postę
powego i członków stowarzyszonia liberalno - cen
tralistycznego Kandydatów nigdzie dotąd We 
podano, ani te? sami om nit wystąpili, jeszcze 
nawet nie porozumiano się co do wyboru central

nego komitetu wyborczego; a tymczasem stronu: - 
ctwo feaaamo-klerykalne swój komitet już usta
nowiło i zapomocą swycb filij agituje w kraju.

— Dla Tyrolu południowego, według niektórych 
koresponciencyj, przygotowuje się w drodze admi
nistracyjnej koncesja. M.anc.yicie ma być już 0d 
dawna postanowiouem : totwierazonem ustanowie
nia wykładów w języku włosuim na prawnym fa
kultecie uniwersytetu w ms bruku. Ministerstwo 
oswiutj zajmuje się obecnie przyprowadzeniem tego 
rozporządzenia w wykonanie już poczynając od 
następującego roku szkolnego.

W skutelc złożenia przez hr. Uonyaya obe 
cnie ministra wspólnych finansów- mandatu de
putowanego do węgierskiej Izny niższej, dziennik 
Hot? wzywa hrabiego Beusta by uczynił toż 
samo.

Sprawy zagraiiiuzne.
P a r y i  31. maja.

(Korespondencja Dziennika Polskiego).
\bz.) „Kocnam więcej cesarza, aniżeh wolność. 

l'e słowa kolpartują dziś po mieście przyjaciele i nie
przyjaciele rządu, zaręczając uroczyści że 
wiedział je przedwczoraj 011ivier do jeduąg0 z de_ 
putowanych.1 Czy frazes ten jest prawdziwy trudno 
zaręczyć — alt- w każdym razie jest on barazo 
prawdopodobny

Od dwóch miesięcy 01Kvier tak postępuje, 
jak gdyby urny śmie chciał przekonać naróa, że 
nie idzie mu tyle o wolność, ile o dynastję I ta k  
uie mało żdziwił nas wczoraj Journal Ofjiciel, który 
m ztąd ni z owąd wystąpił z ostrzeżeniem, aby 
dzienniki nie ośmieliły się umieszczać innych spra
wozdań z posiedzeń ciała prawodawczego i senatu 
tylko według zapisków urzędowych. Po co to wy
zywające ostrzeżenie , kiedy dzienniki trzymają się 
wiernie litery prawa i Dziś znowu ten sam Jour 
nal Offciel pisze ..a wstępnej kolumnie, że depu- 
tacja, złożona z. kilku senatorów i deputowanych 
z departamentu Nievre, na której czele stał ośm- 
dziesięcio letni senato’* i znany reak jonaijusz, br. 
Dupin, wręczyła cesarzowi anty liberalny adres, 
podpisany przez 19.000 osób, który kończy się 
głośnym wykrzyknikiem: „Ufamy ci, Sire' pouie 
waż mówiono nam że jesteś prawem, a jeśli tego 
okaże się potrzeba, że będziesz także s iłą !" Prze
ciw adresowi samemu nie mielibyśmy nic do po
wiedzenia, bo w państwie, gdzie wolność politycz
nych przekonań, zrosła się z życiem narodu, wolne 
jednym prosić monarenę o wolność, a druHim o 
niewolę. Aie na co umieszczono ostentacyjnie ten 
dokument w dziennika urzędowym i Pomimo woli 
każdy pyta: czy rząd myśli pójść drogą, wskazaną 
w adresie ? Oto dwie niezręczności popełnione 
świeżo przez Olli' iera, które zamiast wzmocnić go, 
szkodzą mu tylko w publicznej opinji.

Projekt aotyczący zmniejszenia pensji sena
torów o całych 15.000 tranków (dotychczas pobie 
rab mieszkańcy ^ałacu Luksemburgskiego po 30.000
tr. rocznie) zr jtnl najgortzp -rrru*onle. O joajiojo,
a do niej przyłączył się tym razem 2 niewiado
mych pobudek Rouher z całem swojem stronnic
twem — żąda zupełnego zniesienia płacy senatoi- 
skiej, a drudzy, jak p. Casagnac et coDsortes wo
łają, że 01fivier popełni? niesprawi miiwość, ponie
waż 30.000 iranków jest i tak bardzo małern wy 
nagrodzeniem dla ludzi , którzy łatwo mogbby 
znaleść stosowniejsze^ wynagrodzenie w każdym 
z istniejących zakłaclóW finausowycb. Trzeba wam 
wiedzieć, że c, drudzy robią rządowi opozytą^ 
z osobistych pobudek, aloowiem wzdychając sami 
do senatorskiego dolce far niente radziby otrzy
mywać nieco więcej, niz mizernych 15.000 tr. wy
starczających zaledwie na przyzwoite mieszkam 
O mianowaniu Labouiaya senatorem przestano mó
wić. Zdaje się, że pan profesor widząc, jak złe 
wrażenie zrobiła między młocLieżą wiadomość o 
jego zbliżaniu się do rządu, radby teraz odzyskać 
utraconą popularność i że dla tego podziękował 
za ofiarowaną mu godność.

Książę Grammont powrócił z Wiednia, aleu& 
samym wstępie znalazł cię w przykrem położeniu, 
ponieważ 011ivier, który tymczasowo kierował spra
wami zagranieznemi zawarł z Hiszpanią trakzat, 
na mocy którego, każde z tych pańctw może na 
terytorjum drugiego ścigać swoich zbrodniarzy i 
sądzić ich według własnych ustaw. Książę jęst 
przeciwnym temu układów.. Zdaje sie więc że do 
podpisania nie przyjdzie, w każdym manak razie 
aie zbyt to pomyślny objaw, że już tak prędko 
przyszło do scysji między 011ivierem a nuwym mi
nistrem spraw zewnętrznych.

Utrzymują, źe -zad pozwolił wrócić do Fran
cji panu CernuscLi. O ile mogłem się dowiedrieó 
fakt ten jest prawdziwy, wszelako wypada gc uzu
pełnić o tyle, że sam Cernuschi nie chce teras 
mieszkać w Paryżu, gdyż zamierza starać się we 
Florencji o krzesło poselski. W każdym Fazie rząd 
wypłatał mu wielkiego figla, ponieważ pozbawił 
go bardzo intratnej posady, która  ̂zajmował od 
dłuższegc czasu jako jeden z J /  6 Dorów Banku 
Paryzkiego. Oeinusch’ przyjedzi® IM temi dniami, 
ale po załatwieniu najważniejszych interesów, wróni 
natychmiast do Florencji.

Lesarz wyjeżdża do ®t. (Jloud dopiero po 
zamknięciu sesji parlamentarnej. Temi uuiami ro
zesłano zaproszenia na obiady do Tuilerjów. Z gro
na deputowanych zaproszono około 160 osob, mię
dzy atórymi znajdnją się prawie wszyscy członko
wie lewego centrum, których dawniej pomijano.

Ni ‘które dzienniki mylnie doniosły, j koby 
LaboaHye zamierzał opuścić na zawsze College 
de France- Usunął on się tylko c s a s o w o ,  co 
w y ra ź n ie  oświadczył w swoim liście do p. Julmu.

K r o  n i k &-
Walne zgromadzeni® 'Iowarzystwa narodowo Je • 

m< k ra ty c 2iieg o  b id z ie  zw oła*10 d z ie ń  10. c z e rw c a  rb ,

W teatrze pol*kim odegrają jutro dramat prze* 
robiony z powieści E< SWgo p, n, wieczny tułacz* “



P o p i -  n o z n ló w  f i u n a a t y o i B e g o  l o w a n y -
.BoJcoz odbył się w c n ra j po południu nad stawem 

Kisielki przed bardzo licznie zebrana pnblicznońcią ź radnych 
aarstw  naszego społeczeństwa. Między widzami widzieliśmy 
próez znanych powszechnie tutejszych znakomitości tak ie  
kUku panów jenerałów i kom enderuj? '6!.'' P- Neipperga. Po
pi uczniów wypadł bardzo świetnie. Począwszy od dziecia
ków aż do dorosłej ju ż  młodzieży wszyscy uczniowie bez 
V ją.ku  odznaczyli się Ukl-OŚcią, zwinnością i zgrabnością 
„  wykonywaniu najrozmaitszych ewolucyj i ćwiczeń gimna- 
styczLycb. Publiczność oka-ywała swe zadowolenie przez czę
ste i rzęsiste oklaski. Zachęcona przez to młodzież z pra

wdziw ym  zapałem „ykonyw ała waLazane jej przez kierowni
ków (pp. Prauna Ma-urkiewicza, Krawczyka i Krupskiego) 
dwiczenia. Dr. WH0ret- dyrektor Towarzystwa był także obe- 
ouym terno pop«owi' -  Obród nad staw em , gdzie się wła
śnie odbywał; *» kwiczenia był przystrojony w chorągwi 
a w poarodk* oneguż, na wolnym mie,scn ustawiono wyborne
przy hory pfinazbŁy—ue. . .

p.yiB trwał od godziny 5 . do wpół do ćsinej. I owie-
trzŁ by*° P°Bodne > chociaż dla bezczynnie stoją ycli nieco 

chłodne. Dopiero „koło godziny ósmej zerwał się silny 
Wleb«r i rzęsisty deszcz zmusił obecnych do szukaniu schro
n i * .  Muzyka wojskowi pod kierownictwem p. M -jera od
b y w a ła  przez caŁji czas popi™ uczniów kaw ałki osuute na 
tle narodowym. 1\ .  akoiiezen.u popisu wzniosła młodzież 
nk/zyk ua cześd dra Milleret* i podniosła go na rękach do 
góry. Tenże sam zaszczyt spotkał p. Prauna, Porządek utrzy
mywała ochotnie'* "tra i oknow a Towarzystwa Sokola.

b la d y ,"  do którego przyłączyło się bardzo 
wielu ćutfefŁ-/cb nhjw ztełi wyruszył wczoraj po południu 
o godzinie 6- osobnym pociągiem ua zjazd Jo Kranowa. 
O dżinie *■ z południa zebrali się członkowie „Orła* i ci 
j  p ^ęrona jig o  co mieli zamiar jechać do Krakowa koło 
fty ł-frcóf P ^ r u i \K a  Lwowskiego. Członkowie „Orła" w pel.

"Bali r chorągwią na czele wyruszyli z miasta ua dwo
j ą c  kolei Karola Lndwika około godziny wpół do piąiej 
„  towarzystwie swych krew nych, przyjaciół i znajomych. 
Przybywszy na dworzec zastali już  pociąg przygotowany. 
W przedsionku i na peronie pełno było ciekawych i takich, 
którzy zgromadzili się w celu pożegnania odjeżdżających na 
Jn i kilka. — Tu nastąpiły pożegnania i pociąg ruszył szczę
śliwie. Dziś o t-j porze są ju ż  Lwowianie od godzńiy 6 -tej 
z rana w Krakowie i bawią się niezawodnie doskonale, dzięki
nprzej.ności i gościnności zacnych Krakowian.

L r o o a y o U  otw & role n o w o  o b u d o w a n e j S trz e l-
tudaież ogrodu Towarzystwa strzeleckiego odbędzie 

dii dzisiaj °  ■6«'®-‘łn ł® * ® połuania. Obchód rozpoczęcia 
^ j [ h  s |o  g° strzelania Towarzystwa kurkowego, z powodu 
^ąyyK oiiczeuia jeszcze nowych urządzeń, odłożony został 
3P  przyszłej niedzieli.

t  F r a n o i u e k  % W o l a n  W o l a ń a k l , właściciel 
dóor ziemskich, zmarł we Lwowie d. 4. bm. w 79 roku ży
cia. Eksportacja zwłok nastąpi ju tro  z ulicy Sykjtusaiej do 
rogatki łyczakowskiej, zi ąd ciało odw iezune będzó do gro- 
b i familijnego w Rzepińcach. Ś. p. WelansM posiadł i śro
do* l.is e n ia  wodowst.ętu. Osobna pr-;ez niego wydana bro- 
harfra omawia bardzo wyczerpujące sposób lscsenia. Nieco 

^ iv k był powszechnie znany z a w ej ueiciwcśoi i zacności 
v|UraKtera. Cześć jego pamięci 1

W y p a f l t ł  a i u n l t j s a o w e .  w  Hc.odyszczn, w po
wiecie sokaltkiiu piorun zabił dc. a 23. z ni .pastucha  w polu,—

~m "  • ot ot-otmots -tal Mm i -U., S I ,
z. m. przy łowieniu iyb włoóclaato J n .  K ujsydski.

a  w i a t a  m a s y w a n e g o  C zy ta liśm y  w p l-
nnosyeh pochwalne zapiski o instrumentach najzna

kom itsi ego fabrykanta fortepiahów z W iednia L. Bósendor- 
  UżywBne bowiem w ostatnim  czasie przez najzna

komitszych artystów w W iedniu i zagranicą sprowadzono 
Umyślnie na konceria sła nego T susiga i panny Menter 
fortepiany bojendorfera, które nietylko siłą i dźwięcznością 
tODU wyrównywać, mogą najdroższym instrumentom francu- 
uann i amerykańskim, ale dokładnością i trwałością mecna- 
u| t i  wszystkich współzawodników wiedeńskich przewyższają, 
inairum ent palisandrowy z tejże fabryki, na którym T-usig swe 
koncerta ogromnem powodzeniem we Lwowie odegrał, jest 
w akładaża głównym pana Lud w ik . Marka nr. 10’/ ,  do sprze
dania.

Trzy tej sposobności musimy zwrócić uwagę miłośni- 
ażw  gry na fortepianie, że pan L. Marek objął jedyny i wy 
łąsrfUy skład fortepianów Heitzmana, ogólnie znanego fabry
kanta z W iednia i odtąd po saszłej śmierci Józefa Smntnego 
nowi ioriepim y z tej fabryki tylko w składzie głównym do
stać będzie można.

N a d e a ła n e . Stowarzyszenie pocztmistrzów i poczt- 
ezpedytorów okręgu c. k. galicyjskiej dyrekcji poczt, odbe- 
u*i#~w Jn>ae& 10 . i 1 1 . ererwoa b. r. walne zgromadzenie 
Yr« Lwowie.

Świetne prezydjnm król. stu ł. miasta Lwowa z powo- 
ita abliłających się wyborów sejmowych i poprzedzających 
j» anr<tnadzeń przedwyborczych żadnej z sal ratuszowych 

P rwy i, namierzone itgromadseme odstąpić nie m iże, za
dał iam więc W ydziału będzie o inną odpowiednią salę się 
wyót arad, *  m asitacie  zaś z*fcoł starania szanowną redakcję 
wkrótce zawiadomię.

J e n e r a ln a  d y re k c ja  k o le i  L w o w sk o  - C ze rn io w iec k ie j 

z a i iy ła  c e n ę  j a z dy  Ig ą  lub 8cią k la s ą  na p o ło w ą  d la  cz ło n - 
^  „ to w arzy szen ia , —  d y re k c ja  z a ś  ru c h u  k o le i K a ro la  

Ky Iw ika  z ez w o liła , jak  a  te j c h w ili m n ie  u w ia d a m ia , n a  
c eny  ja z d y  w zen sp o só b , że  c z ło n k o w i a tow . d la  

(nHlaÓiy <j0 L w o w a  m a ją  op ła i ić  c a łą  n a le ż y tu ś ć  w 2 g ie j lnh  
amiaj k la z ie a  z p o w io te m  b e z p ła tn ie  je c h a ć  m o g ą .

Kołomyj* dnia 3 ‘ ezerwc* 1870.
haukow ski, prezes stow.

(Jf.) X  ^ o d  P o p r a d u  d. 1. czerwca 1870. (Koresp. 
D fttn n . Folsk.) i n„BZym świecie dziwnie się jakoś ple- 
d e )  Ludzie wielcy a0 ^a jy cb  interesów, a mali do wielkich 
rodzą się ju ż  wśród zka} j ak grzyby po deszczu. I u naa 

^ n s ir i ,  którzy „rnsskim.a by^ ( hcą i u  ua« czytają „Stotoo" 
a  mądrym głowom jako. wygtafc!i8. Ale z» to maluczcy 
^ je  tem niezadowoleni. „Czytatieli Słowa  prawią dużo« 
maluczkim o wielkości B o g a . Cara ; Q miłosierdziu jtgo , 

4L maluczcy j»k zwykle l?S|Ky m„lowierni -  nie chcą 
irflW tachać. Je s t tu między innemi wi, ,k a Szcz iwnik. Wiecie 
j*S^ mieszkańcy jej gór»le ubrz. gr. bat nie zadowi leni 
•  dotyenczatuwych księży objawili chęć prrejścia na obrzą
d ź  tac , i « , ryiko ks. Piotr Sułel. kanonik i proboszcz obrz.

w Muazyuie i c. k. starosta Nowo Sądecki są przyczyną, 
id ły czen ia  swego nie nrzeezywistmli. Pan starosta n ,e wiem 
a r  o tej całej sph i, ie myśli, * k9' Snłek tchórry, „o 10 Boga" 
powiada on „a d y ć jak  Moskole psyjdą, gotowi cłeka n» pier. 
»ej gałęzi powiesić.*

Od ostitn iego doniesienia * d. 30. kwietnia rb.
p rz ' » ła  cahł sprawa ta  różne siadja. Księża rnscy z catej

DZIENjnjli£ 1 'OLdJBTI

okolicy .ijeżdżali oo chwilę do nich, nam ainali, prosili, b ła 
gali i złote góry obiecywali. — Udało im się nsw e. nakłonić 
włościan do spowiedzi w obrządku greckim, choć to nie ich 
zasłnga, alo raczej ks. Sułka, który ich spowiadać nie chciał, 
bo nawet od konfesjonału oddalał. Pumimo tego jednak wło
ścianie od swego zamiaru nie odstępują— a władze tak  świec
kie jak  i duchowne nie do pojęcia dla czego im aię opierają. 
Zapominają niezawodnie nanajuowaze rozporządzenia, sankcjo
nowane i ogłoszone w gkntek uchwały Rady państwa, na 
podstawie której wolno każdtm u należeć do obrządku reli
gijnego, do jakiego mu się podoba, jeśli tylko o tym swym 
zamiarze zawiadomi dotyczące władze.

Wło.ściauie dopiero w tych dniach o podobnem rozpo
rządzeniu się dowiedzieli — i myślą korzystać z niego. Cie
kawa rzecz, jak  też wobec tego postąpi e. k, starosta i ks. 
kanonik i proboszcz.

Jenerał Edmund T a o s a n o w e k l ,  o którym da
wniej jnż pisały dzienniki, iż sam stawił się przed sądem 
pruskim w Brerlime, jako skazany zaocznie za udział w po
wstaniu z r. 1863, według D ziennika  Poznańskiego, uczynił 
to dopiero w tych dniach.

1 A d o l f  Ł ą o z y ń s k l ,  obywatel w. ks. Poznańskiego, 
żołnierz z r. 1831, następnie wygnaniec syberyjski, po dm- 
gich latach uczciwej pracy obywatelskiej , »a!'ończył życie 
2. b. in. w Poznaniu.

O bjpa zaczyna się znowu szerzyć w W iedniu. We
dług dzienników tamtejszych w sam ej akademji terezjańskiej 
dostało ospy przeszło 60 uczniów.

*Ta fu n d u sz  d la  J e n e ra ła  b. w. polskich amie- 
chewskiego złożył w adm inistracji D ziennika  Polskiego dr. 
Hoffmann, adwokat krajowy, 6 zł. w. a.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L ln ja  o. k . u p rz y w ile jo w a n e j p ie rw s z e j «%- 

g -lu .jko  g a l ic y js k ie j  k o le jt  ż e la z n e j  długości jkoło 
36 mil wychodzi na  W ęgrzech od stacji Mihaiy (pod i'elcjto) 
węgierskiej kolei północno-wschodniej, która w tym miejscu 
odnogą swoją południową styka się z koleją nadcisańską, 
wiedzie w kiarunku północnym przez dolinę Laborcz koło 
Nagy z Mihaiy, Homonna i Mozo - Laborcz, pod Łupkowem 
pri.ekracza grzbiet karpat, ciągnie się doliną Osławy, i pod 
Zagórzem zwraca się na wsonóa przez Lisko ku Chyrowu, 
by z tam tąd w kierunku wprost półLocnym połączyć się 
w Pri emyślu z linią golić, kołeji Karola Lndwika.

L inja wzmiankowana wypełnia przerwę istniejącą w 
kolei żelazoej, kióra łączy Tryest i Fium ę z Penetem urywa 
się pod Miskolczem, i dopiero na blisko 40 milowej lioji 
powietrznej pode Lwowem w kierunku ku Brodom lub T ar
nopolowi znajdnje dalsze przydłużenie sweye do Kijowa i 
Moskwy. Tym sposobem powstaje n ieprzerw anie, prawie 
zupi-łnie prosta g ł ó w  n a  l i n j  a b a n d l u  e u r o p e j s k i e 
g o ,  a jednem ogniwem takowej jes t właśnie e. k. uprz, 
pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

6’pecjalua wartość wspomnianej co dopiero kolei po- 
tęguje się jeszcze w każdym względzie projektowauą i w 
najbliższej przyszłości mającą hyć wybudowaną linją na 
zachód od Łagórza przez Sar.ok do ważnego pod względem 
handlowym miasta Tarnowa i na wschód od Cbyrowa przez 
Sambor z jednej strony do PodwoloczysT z drugiej strony 
do Hnsiatyna na granicy podolskiej. L iuja wschodnia prze
cinając kolej lwowsko-czerniowiecką będzie sprowadzać do 

-tMłe. «Motot4) pwfcrdfcgo* wMtAiau,' « W otyto* 1 F lid Ja  łrtźń 
eporsz bydła, by je  następnie częścią do W ęgier częścią 
przez Cnyrńvi i Zagórz na zachód prowadzić. Należy przy 
puszczać, że wzmiankowane transporta b y d lak u  zachodowi, 
a mianowicie do W iednia obiorą wskazaną właśnie drogę, 
ponieważ jest ona przeważnie krótszą niż na lioji Karola 
Ludwika przez Lwów, Przemyśl i Kraków.

Co się tyczy W ęgier i Galicji w ściślejszem zna
czeniu, to jasną jest rzeczą, że kolej ta  stojąc za pomocą 
kolei n&dcisańskie, w związku ze spichlerzami debreczyń- 
gkiumi ułatwi bardzo znacznie wywóz w kierunku półno- 
enym. Rozległe lasy po stronie galicyjskiej K arp at, obfite 
żrodliska oleju skalnego, tudzież istniejące już dla eksploa- 
ljpi ji takow ych rafiner je nafty, hamernie w Ciśnie i Du- 
szatyuie, liczne huty szklanne jako  też wzmagające się nie
ustannie browary, golzelnie, m łyny, tartaki, gisernie, fabryki 
sukna i folusze okolic sanockich, zapewniają temuż przed
siębiorstwu kolejowemu z góry znakomite ilości frachtów. 
W elle  urzędowych wykazów statystycznych zsraz w pierw
szym roku można się spodziewać transportów na 1,600 000 
cetnarów i tem pewniej można liczyć na szybki wzrost 
obrotu, ile że okolice wyposażone niewyczerp-inemi boga
ctwami przyrody które przecina wzm iankowana kolej są tego 
rodzaju, aby w handlu powszechnym brać udział z artyku
łami najbardziej poszukiwanemi jako  to: zbożem, naftą,
okowitą, buaulcem, drzewem fuoryoznem i okrętowem.

Pierwsza kolej węgiersko-galicyjska stanowi nadto
ważny czynnik pod względem utrzym ania i Zabezpieczenia 
całości mnnarchji, a to łącząc w kierunku północno-wscho
dnim prowincje państwa ze sobą, które dotąd nie miały 
takiego połączenia i ułatw iając przewóz znaczniejszych mas 
wojskowych po dziś dzień tak  ważny dla operauyj wojen
nych a  z dragiaj strony wiążąc urodzajną a  dotąd  rzec mo
żna izolowaną prowincję, Galicję, z punktem ciężkości mo- 
narcb ji ansrrjaeko-węgierskiej.

Postanowieniem cesarskiem z d. 15 lipca 1869 dla
linj i węgierskiej, a  z 11 września 1869 dla linji galicyjssiej
otrzymali koncesję do budowy i eksploatacji tej kolei na 
czas 90 lat, licząc od dnia otwarcia catej linji następujący 
panowie: Adam hr. Potocki, Zygmunt Kozłowski, Maurycy 
Kraiński, Angus' ks. Sułkow ski, Leonard Truskolawski, 
Józef Tyszkowski hr. A ladar Andrassy, hr. Koloman For- 
gacz, Jan  br. FrBlich, F .‘ip H arkanyi, Gabriel Lonnynj, hr. 
Antoni Sztam y i Jó z if  arSfl. Na podstawie §. 13. konce
sji zawiązuje się Towarzystwo akcyjne, które obejmuje 
prawa i obowiązki koncesjunarjuszów. W obeo tego Towa
rzystwa obowiązują się kcaeeąjonarjuaze w ten sposób za 
beapieczyć budowę, urządzenie i puszczenie w m en kolei 
koncesjonowanej, by gwarantowany przez rząd austr. węgier 
kapitał nominalny włącznie z procentami interkalam ym i od 
papierów emitować się mających, nie był p.zekroczony.

Dla koncesjonowanej kolei na ziemi galicyjskiej rząd 
gwarantuje rocznie 5 n/0 czy»ty dochód w srebrze od kapitału 
nominalnego w kwocie 956.000 złr. w. a. na milę wraz z 
potrzebną kwotą amortyzacyjną,—podczas kiedy ea miię na 
ziemi węgierskiej gwarantowano czyaty dochód roczny
40,000 złr. wa. oprócz odpos.iednej kwoty amortyzacyjnej, 
co również odpowiada 6%  czystemu dochodowi w srebrze 
od kapitało nominalnego w kwocie 800,000 złr. w. a. na 
milę. Za odsetki 5°/0 aż do chwili otworzenia kolei w obec 
posiadaczy efektów emitować się mających ręczą zakłady 
kredytowe, którym powierzono emisję takowych.

aula 5 Czerwca 18170.

Kapitał zakładowy na zabnuowanie i urządzenie kolei 
ustanaw ia się na razie w kwocie nominalnej 31,600.000 złr. 
w. a. w srebrze z zastrzeżeniem, że po dokładnym wymiarze 
liczby mil nstańowi się ostatecznie liczba obligacyj pierw- 
zzeństwa. Kapitał ten składa s ię : z 620,500 sztuk, czyli
12,600.000 sir. w. a. w srebrze akcjami i najwyżej z 95.000 
sztuk czyli 19,000.000 złr. w. a. w śrebrze obligacjami 
piel ngzeństwa.

Jeżeli czysty docLód kolei prześcignie gwarantowaną 
perceptę roczną, natenczas połowę nadw yżki należy obrócić 
na kolejna amortyzację mcżebnych zaliczek rządowych — 
druga połowa przypada ua fundusz rezerwuwy i na wypłatę 
superdywidendy.

Knpony akeyj i obligacyj pierwszeństwa pozostaną 
przez cały czas budowy, tudzież przez dalszych 9 lat, licząc 
od dnia puszozenia kolei w ruenu na całej linji (pozostaną) 
wolne od podutków, stempli i należytości. Po upływie tego 
czasu podatek dochodowy wejdzie na konto ruuhu.

Akcje opiewają na okaziciela, wystawione są w sztu
kach po 200 złr. w. a. z kuponami płatnym i ł .  stycznia i 
1 . lipca każdego roku i mają poręczony sobie od rządn 
dochód minimalny 6°/0 srebrem.

W ypadające cd akcyj po nad 5“/0 superdj wideudy 
wypłacane będą równocześnie z procentami za złożeniem 
kuponu lipcowego.

Akcje oedą poduzHs trwania koncesji amortyzowane 
al p a rt w drodze losowania a w miejsce amortyzowanych 
akcyj wydane będą asygoaty użytkowe (Gc.iusschel.i), kfóre 
biorą udział w superdywidendzie.

Obligacje pierwszeństwa opiewają na okaziciela i bę- 
dą wydawnue w sztukach po 200 zlr. w. a. srebrem, co się 
równa 833’/s izęści guldena waluty poiuduiowo uieraiecaiej, 
lub 183 '/3 talarom waluty talarowej.

Obl;gacje zaopatrzone będą kuponam i p ro  1 . marca i 
1 . września at.zc.eg roku i zabezpieczają właścicielowi 6°/, 
u.eopodatkowany dochód w srebrze od wartości nominalnej.

Wszystkie obligacje zostaną spłacone przed akcjami, 
począwszy od roku 1874 w przeciągu lat 80 w pełnej, no
minalnej wartości w drodze wylosowania.

W ypłata kuponów i wylosowanych efektów nastąpi 
w c. k. uprzywilejowanym zakładzie kredytowym dla handlu 
i przemysłu w W iedniu lub też w bankach krajowych i za
granicznych przez radę zawiadowczą wskazanych.

Czas budowy aż do otwarcia kolei jest oznaczony na 
przestrzeń Przemyśl - Łupków na lat 3, zaś na przestrzeń 
Łupków-M haly na Ist 2.

B u d o w ę  n a  z iem i g a i ło y js k ł t j  rozpoczęto już  
dnia 18. marca 1870 r.

Akcyj rzeczonej kolei węgiersko - galicyjskiej dostać 
można we Lwowie w fiiji c. k. uprzyw. austr. zakładu kre
dytowego <lla handlu i przeinysłn podług kursu dziennego

S p is  p rz e d m io tó w  i n u m e ró w  wylos wanych 
ua wystawie rolo.-przemysłówej w Przemyślu d. 1. b. m.:

Ogier Ocaszewskiego 1927, wózek węgierski Pawlika 
2836, miot arnia do koniczyny 2370, klaez skarogniada ro
bocza 3867, młynek do jag ie ł Dornwaldt. 2316. Jałów ka ava 
dobna  708, sikawka Peterseima 2191, jałów ka Komarnickiego 
2737, jałów ka Grotowskiego 1665, buhajek z Krasiczyna 
136, krowa Osfaszewsaiego 2596, buhajek czerwony 1082, 
buhajek cz my z Jarosław ia 3914, jałów ka r W ysocka 693, 
buhajek z K.asiczyna 232. jałów ka z Krasiczyna Stolcrótka  
2878, jałów ka z Krasiczyna 629, jałów na z K—siczyna 37 tn , 
sieczk-rnia Dornwalda 614, baran od W ojtkowskiegr 3687 
bnrau od 13 ojtkowakiego J' 84, młyneK do śrutowania Carową 
z I ragi 1S34, m ł-oek polski od Szumana Aug 316, plewiące 
od Szamana Aug. 105, sżory angielskie Rem ’ go z Kras - 
czyna 340. hr/.jaez do buraków od S/um ana Aug. 3887, 
brona 2863, szutkownica Konopki 293 płng je Zarzecza 3273 
zegar ścienny 714, sztuka płótna segeltuch 3939, 25 fuotńw 
świec pm-afinowyel, 1413, maszynka do zwijania nici 1873 w yiy- 
niacz do bi lizny3185. dzwon od Szum ana 25 ft 301, krajacz 
buraków Carowa 871, sieczkarnia do k iera tu  Fosiewicza 865, 
Dzwonek 10 funtowy od Szumana 3952, maślnica 3486, 
pogłcbiacz od Scholza 2472, wynopywaez kartofel od Sehol- 
zu 407, ruchndło od Scholca 1642, ping mogileński Ko
nopki 206, pług Karola Dąbrowskiego z Tuczemp (bardzo
dobry) 1249, drapacz z Zarzcza 1498, podskibowiee Fołtyna 
1011. ogauacz buraków Fołtyna 3117, praluią W ojciecha 
Dziedzica 285, pług z Koleś Rogowskiego 1664, R ara gar- 
dlaua pomysłu Gostkowskiego 622, podlewacz ogrodowy 
Gostkowskiego 734, skopiee do pojenia cieląt 3933, mun- 
„ztnk do lekarstw  2922, herbaty funt 167, koszyczek ua 
stroiki 3509, 6 łokci bal na buudę 3720, m aszynka do
korkowania Peterseima 350b, m aszynka do obierania jabłek 
1935, ogniwa do spajania łańcuchów 1882, 10 wazonów
kwiatów 3998, 10 wazonów kwiatów  3245, 10 wazonów
kwiatów 1666, 2 koce na konie 1798, 2 koce na konie
27bl, 2 chustek wełnianych 3837, k o s z  na bieliznę wyrobu 
Kellera ze Lwowa 2752, sztnfca sukna na podłogę 3041, 
maszynka do tarcia burek 963, herbaty fant 2511, 16 flaszek 
rozolisu FrSnkla 1826, 15. fl iszek rozolisu Pikokla 3054,
15. flaszek rozolisu Drohojewskiego 1117, 16. flaszek rozol. 
i  Bolanowic 2840, kamfina z W ańkowv 1948, skopiee Wei
nera i6 3 , piernisów  kilka paczek 2909, baja na  buudę 2557 
7 butelek wina 86, 7 butelek wina 1185, para butów 2186, 
buhajek ze W zdowa 3453, wózek dla dzieci 2016, 2 koce 
na konie 2538, 2 koce na konie 2221, wózek węgierski 
z Wysocka 3789, kaw ał 10. funtowy piernik# Lewickiego 
2898, buhajek Romaszknua (darowany do los«wauia) 132.

L o so w a n ia  pożyczki premjowej z roku 1864. Przy 
31 losowaniu pożyczki premjowej z roku 1864, odbytem na 
duiu 1. czerwca r. b., wyciągnięto następujące 7 seryj : 1316, 
2032, 2443, 24b8, 2685, 29: 0 i 3416. — Między temi przy. 
pada główna wygrana 250,000 zł. w. a. na serję 3416 nr. 
57 ; druga wygrana 25,000 zł. w. a. na serję 2900 nr. 18; 
trzaeia wygrana 16,000 zł. na serję 2443 nr. 55, a czwarta 
wygrana 10,000 na  serję 2900 nr. 61. Oprócz tego wygry
wają po 5000 zł. serja  2062 nr. 72 i serja 3416 nr. 6 : po
2000 zł. s. 2062 nr. 64 i s. 2443 nr. 19 30; po 1000 zł.
s. 2062 nr. 47, g. 24b8 nr. 83 i s. 2685 nr. 1 46 68 73 
po 500 zł. s. 1315 nr. 12 69, s. 2062 nr 37 69 77 97, s. 
2443 nr. 87 95, s. 2468 nr. 38 63 86, s. 2685 nr. 2 7 8. 
3416 nr. 23 83 ; nareszcie po 400 zł. u  1316 nr. 2 24 49 
59 60, s. 2062 nr. 83, s 2443 nr. 14 60 69 70 72 83 85,
s. 2468 nr. 41 46 65 77 84, s. 2686 nr. 30 38 42 74 93 94
g. 2900 nr. 15 71, s. 3 4 1G nr. 2 55 70 97.

Na wszystkie inne w powyższych siedmiu serjacb za 
warte num era przypada najmniejsza wygrana w kwocie 165 
złr. w. a.

Po wygrane z następujących już  w yciągniętych 136 
seryj pożyczki premjowej z r. 1864 do końca kw ietnia 
1870 jeszcze się nie zgłoszono : serje 39 45 74 80 96 169 
226 238 290 304 317 348 365 368 407 472 491 524 643
643 664 597 606 625 667 685 690 746 753 757 769 784

3

813 867 868 905 908 911 922 968 980 989 1024 1034 
1044 1096 1100 1104 11^1 1122 1160 118f 1230 1242 
1257 J 37-2 1283 1290 1S09 1 3 2 1 1324 1330 1334 1335
1371 1393 1451 ‘476 1492 1604 1608 1574 1682 1629
1647 1657 1662 1671 1687 1731 1737 1740 1761 1752
17o7 1761 1769 1798 1807 18P8 1877 1892 ‘1901 1936
1952 1976 1978 1989 2C40 2066 2164 2166 2 < 69 2167
2172 2271 2275 2a02 2498 2632 2586 2590 2609 2672 
2695 2754 2778 2811 2823 2C37 2847 3080 3081 3141 
3170 3175 3186 3272 3570 3589 3604 3872 3944 8946 
3951 i 3991.

A k c je  k o l e i  ż e l a z n e j  P n e m y s k w -  Ł u p k ó w -
f k i e j  wprowadzone zostały prz „ i zakład k.edyto wy fin is 30 
m aja r. b. na giełdę. Pierwszy ich kurs catowano po 165, 
a  popyt ich był tak  znaczny, iż pomimo mdłego usposobie
nia giełdy, poszły te efekta na 166 i przy tem kursie po
zowały.
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0statni9 wiadomości.
Wczorajszy Fi emdenblait pisze, że pokojowe 

usposobienie Austrji nie może sięgać lak daleko, 
by w celu utrzymania pokoju m.ała aż politykę sw$ 
wewnętrzną czynić zawisłą od interesów Moskwy. 
Żądania Galicji muszą być zaspokojone. Lo wy
wierania wpływu na politykę rządu oo do Galicji 
ani Moskwa ani żadne inne mocarstwo nie może 
sobie rościć pretensji.

Do utrzymywanych już dotąd przez Mosawę 
stacVj pclityczno-obserwacyjuych a właściwie agi
tacyjnych w Austiji przybędzie nowa, l to  w Pesz
cie, gdzie według Pester Lloyda ma być urządzo
ny konsulat i polityczny sekrecarjat moskiewski.

Według zamieszczonego w Tayblv.de telegra
mu /. Berlina car mookiewski i król pruoki kon
ferują w Ems o stanowisku, jakie im zająć wypada 
wobec zamierzonych koncesyj dla Galicji. (?) Na 
tejże konferencji m t być także mowa o projekcie 
przybrania tytułu cesarskiego przez króla Wil
helma.

Wybory uzupełniająca do Sejmu czeskiego 
z trzech okręgów wyborczych miasta P rag i, na 
miejsce owych sześciu deputowanych (deklarantów), 
których mandaty zgasły w skutek uchwały sejmo- 

1 wej z dnia 28 października r.z., rozpisane zostały 
na dzień 7go lipca.

Hr. Leon Tnun prostuje artykuł piątkowej 
Pressy p t. „Potocki i ThuuJ jak na„tępu,e:

„Upraszam o zamieszczenie sprostowania, że 
opowiedziane w artykule wstępnym p. n. „Petocki 
i Tliun" fakza, pośrednio lub bezpośrednio mnie 
dotyczące są, co do joty falozywe. a mianowicie: 

1) że nie zbliżyłem się do hr. Potockiego, 
ani w czasie ogłoszenia memorjalów ministerjal- 
nych ani potem; 2) że nigdy nie użyłem wyrażeń, 
jakie mi przypisuje ów artykuł; 3) że panowie, któ
rych Dresse nazywa feudałami, a których hr. Po
tocki poufną zaszczycił rozmową w Pradze, zgro
madzili się tamże w skutek zaproszenia brabiegc, 
i po części tylko, aby zadość uczynić jego życze
niu, podjęli podróż dc Pragi, po części zaś w sku
tek wystawy rolniczej pobyt swój w Pradze prze
dłużyli; 4) że podczas tej rozmowy nie mowiono 
ani o ustawie małżeńskiej ani o innych ustawach 
wyznaniowych.*

Komitet paLslawistyczny w Moskwie urzą
dził i w tym roku wielki festyn z bankietem na 
pamiątkę bytności gości słowiańskich w Moskwie 
podczas wystawy etnograficznej w r. 1867. W c ią 
gu uczty wysłał rzeczony komitet do p Pałuckiego 
następujący telegram:

,Na przyjacielskiej uczcie wspominamy na
szych drogich gości z roku 1867. Pozdrawiamy 
was i witamy wasze zdobycze słowiańskie (?), ży- 
eząe wam z serca rychłego i stanowczego zwy- 
cięztwa. Pogodin,“ lagblałt zauważa z tego po
wodu, że pokrewieństwo duchowe obu wspomnio- 
nyoh mężów ma w sobie coś niepokojącego dla 
Austrji.

Telegramy „Dziennik*. Polskiego.1*
Kraków, fi czerw ca , g . 0. m. 50. przed poi. 

G oście lw ow scy  w  liczbie o so lo  500  przyjęci ta  zo
sta li serdecznie. „O rzeł- zakw aterow any w  dom a  
L arysza. Szlęzacy  przybędę dopiero w  poladnie. Po
goda sprzyja.

J a u g i  b u r g  4 czerw ca . T utejsza Gub. Poiosse- 
ckna otrzym ała telegram  z Rzymn z dn. 3. bm. w ed ia g  
którego na posiedzenia sobora tego  duia kardynał 
l i i ,u) mlebrai g to s  biskupow i M aret, poczem  o g ó ln ę  
dysku sję  nad dogm atem  n ieom yluosci papieża sam o
władnie zam knięto i okoio 40 zapisanym  m owcom  
w cale m ów ić nic dozwolono.

F a r y ż  4 czerw ca. Na dzisiejszym  posiedzenia  
Ciała praw odaw czego m in ister  011ivier ośw iad czył, iż  
rząd robi k w estję  gabinetow ą z odrzucenia in terpelacji 
Rclhmonta w sp raw ie dopuszczenia zgrbm ndzeń p rzed 
wyborczych przy wyborach do rad departam ental
nych. W sknlck  teg o  przyjęto jed n og ło śn ie  p rzejście  
do porządku dziennego nad tą interpelacją.

Przyjechali do Lwowa d. 5. czerwca,
H o te l Eu.op«.J>kł. Antoni Ilasiewicz ze S tanisła

wowa, Dainazy Ks"anzt)fl8ki z Pereskos, Adam Łucki z Sam  
Dominik Łuk-Jiewicz z Otynia, Feliks Fohorecbi z Dydnia, 
Bolesław Stiąowski z Rosji, Józef Hnlzer z Wostałowic, K sa
wery Stopni -ki z Dubiecka.

H o te l A n g łe lab i. Mieczysław br. Czechowicz z 
Kołomyi, Teodor Abgarowicz z Bratyszowa, Feliks B artm ań- 
ski z Tadau, Adolf Czajkowski z Bóbrai, Zygm unt Piwko 
z Slobndki leśnej, Ludwik WinnicKi z W ierzbicy, A ntoni 
Plutyńsłti z Sieni .wy, Stanisław Cierm inski z Dołłiego.

H o te l G eo rg a . Zygm unt hr. Bielski z Ł upasz0wa, 
Stanisław hr. Dziednszycki z Gwcźcźca, Stanisław  i Ignacy 
hr. Krasiccy z Bachorze, Ignacy A rdrpszew sbi z Po rzyć za, 
Komuald Bocheński z Tarnówki, Zygmunt H erm ann z Rzep- 
niowa, Franciszek Popiela Sokolnik, Meliton Lityński z H oli- 
hrada, Izydor Łęczyński z Batiatycz, Adolf Friedberg z J a 
worowa, Józef Cuchermann z W enecji.

H o te l L a n g a . Filip Cuendet z Sr. Croix, Karot 
Brojawch z Tryestu.
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Kurs g ie łdy  wiedeńskiej.
D nia 2. czerw ca 1870 r.

A kcje.
B anku anglo a -s r .  n a  200 zł. (20 ft. szterl.)

-  wpłacą 5 0 7 „ ..............................................
In s t. k red . d la  hand lu  po  160 zł. w. a. . .
N iż .-austr. Tow. eskom t. po 600 zł. . . .
A uetr. b . c e n t r a l n e g o .........................................
B anku  fran k o -au str..................................................
B. spółk. w  W iedniu  po 200 zł. i4 0 %  -rpł. 
Gaiio. b anku  k ra j. po ^OO zł. wpł. 40*/o 
C-.lic. b anku  hyp . po  200 zł. w ^ łaTa  40*/, . 
Galie. B. d la  h a n d lu  i  przem ysłu po  200 zł.

z w p ła tą  40*/o ..............................................
B anku n a i o d o w e g o ..............................................
a  n rtr . T o  w arz. żfg i p a r. po  500 zł. m. k. 
Kol. ces. E lżb iety  po 200 zł. m . k. . . .
Półn . kolej po 1000 zł. w. a ...............................
Kolej K arola-L udw . po 200 zł. m. k.. . . 
L u oW Bito-Czern.-Jasaka kolej po  200 zł. w. a.

w  s re lrz e  (20 font. s z t . ) .......................
Kolej półn . ws h. w ę g ie r s k a .............................
T o * , ko lei pań°Ł. po 200 zł. m . k. (500 fr.) 
Po łud . kolei państ. po 200 zł. w. a. (500 fr.) 
Spółki B orysfaw sirej po 200 zł. w, a. . .
W iedeńsl lego banku handlow ego . . .

Listy zastawne.
Pow . auetr. Tow. k red  ziem. przeznaczone 

do losowania po 5 '/0 w  srebrze  . . . 
Gal. Tow. k red . w w . a. po  4%  . . . .

5 7 . . . . .
Gal. b sn ku b ipo t. po  6°/,......................................
Gal. zam . kred . włość, do losow ania po 6 ’/. 
B anku naród, w w al. aust. do losow. po  5°/,

818 f 5  314.25 
256.10 255 30 
866 00  870.00 

78 00 74 00 
119.75 120.25 
108.00 109.00

720.00 722.00 
586-uO 585.00 
207.25 207.76

2263 2267
236.00 2Ś6 50

207.00 207.60 
165 50 106.00 
895 00 396.00 
193.20 193.40

m 0 0  108^50

(za 100 zł.) 
107.00 107.50 

— 76. 50

90.50 91.00
90.50 91.00 
93.65 93.75

Cennik I r t y  handl. i prz
we Lwc wie dnia 4. czerwca.

I. Akoje zt, w.tukę.
Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei Lw ow .-C zem .-Jassy . .
Banka byp. g. z wpł. 40%
Papierui czerlansaiej . . . .
Galio. Bi -ikn krajowego . . .
n .  Listy zastawne x. 100 zł
Tow. kred. gal. w. a. 5%  . .
Tuw. kred. gań w. a. 4 %  . .
Banku hypot. galic. 6°/0 • • •
Galie, zak ladukred . włościańskiego

m .  Obllgi za 100 zł.
luAem nuacyjne gaiir. . , .

„ wk. Krakowa. .
„ ks. Bnkowińs. .

Pożyczki głodow. z r n  66 po 7%  
Pierwsz. kol. gai. K. L . I. cm.

« O . em.v n n
„ Lw. Czerń. I. emi.n n ___

r  n  » • ‘ ■

IV. HSonety.
L ukot h o l e n d e r s k i .......................
D ukat c e s a r s k i .............................
Napoleondor   .............................
Półim perjał rosyjski . . . . .
Bubel srabray rosyjski . . . .

„ papierów - „ . . . .
Banknoty polskie za 100 zł. poi.
T alar pruski srebrny . . . .  
P raskie bilety kasowe . . . .
Srebro .............................................

P łacą

zł. ct.
238
2(6
101
00
00

83
76
90
90

76
00
00

100
00
00
oo
oo

76
76
00
00
50

86
86
26
60

6 
5 
9 
9 
1 
1 

00 
00 

1
120 10

10
00
00
00
00
90
00
00

76
78
75
95
90
61
00
00
31

Żądają

sł
239
207
102

00
72

84
76
90
91

76
00
00

101
00
00
0( ;
0(

6
9

10
1
1

00
00

1
122

76
76
00
00
00

30
30
60
60

60
00
00
00
00
00
00
00

81
*8
84
06
94
62
00
00
>3
00

Telegrafowane kursu wiedeńskie
3. czerwca.

Jednolity d ług państw a w banknotach 60 zł. 20 ct 
w srebrze 70 zł. 00 ct. Losy pożyczki z 1860 r. °6  r ł . 60 ct. 
Akcje banku wiedeńskiego 723 zł. — ct. Akcjo banku kre 
dytowego 263 zł. 80 e t  Londyn 122 zł. 60 ct. Srebro 120 zł. 
50 ct. Napoleondor 9 zt. 74 ‘/10 ct.

W lw d eJs  dnia 4. czerwca 1. godz. 50 m.
W ęgierskie akcje k re d y t 86, — ; Akcje: Banku ang. 

austr. 307.—; kolei C sańskiej 232.—; kolei K ł  oln-Lud. 
239.— ; kolei siedmiogr. 171.— ; kolei połudn. 192.—; kolei 
•Jlbldzkiej 173.25; kolei państwowej 397.— ; kolei lwowsko- 
czerniow. 207.26; banku franko-aust 119. -- . kolei węg. półn. 
wschód. 166.60; kolei półn. 227 60; kolei Rudolfa 166-76; 
kolei węg. wschód. 95.75; galic. oblig. indemn. 74 ,50 ; losy 
z r. 1864 116 76, Uspjuobienie mdlę.

W iedeń  d. 4. czerwca 6. godz. 6 m.
Akcje: kolei koszycko-oderb. 62.26; kredytowe 263.80 

uanku ang. anst. 310.— ; bnnkn obrotowego 113.26; kolei
Karola-Lndw. 239.50; kolei połud. 191.80; kolei p a ń s t .  ;
banku franko-austr. 119.60; banku lu iow. z całą w płatą 203.—; 
banku budown. 70.60; banku cenlr. 75.— ; wied. Związku 
banków. 227 mm kolei Elżbiety 2C8 75; losy z rokn 1860— .— 
napoleondor 9.76% . Usposobienie stałe, pokup słabszy.

P ą r y ż .  R enta 74.76. Lombardy 395.—. Amer. — .—
B erlin . Mosk. auty bank. 76*/,; austr. akcje kredyt 

150%; lombardy 105% ; akcje galicyjskie 98%  ; kolei pań 
stwowej 218— ; kolei rum uńskiej 69T/» > austr. noty ban 
kowe 82% . Usposobienie stałe. _______ _

W roo ław . Pszenica w miejscu 84; ńyto w m 60-
owies w m. 3 4 ; rzepak zim JWy w m. —; koniczyna cza r.
w o na w m. — .

Pociąg: kolejowe na R ów nym  dworcu Kar. Ludwika
(Podług zegarc Iwowckiegu.)

O d c h o d z ą  ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 41 rano.
16 wian

dc Czerniowiec o ,  10 
» o „ 9

do Brod. i Złoo. o * 11 
10

P r z y c h o d z ą  z Krakowa do Lwows o ,  l f

z  C — ruiow i bo 

»
z Brodów i Złoc.

s 49 raa
n 48 wiec

•
b 9 rano. 
b 8 wieczór. 
b 9 rano. 
n PB wiecaór; 
b 21 rano.
„ 36 wieccćr 
.  4 rano.

n » * o „ 4 „ 16 wiecafir
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej *Lwów-Podz.

(Podług zeg6fU lwowskiego.j
O d c h o d z ą  do Brodów i Złoczowa o g  n  m 3{j rłU0(

" » 0 " „ 34 wiacie r.
P r z y o c h d r ą d o  Lwo. z Brod. i Złoc.o „ 4 „ 35 r łn o

s  b o b 3 b 4 8  , , 'i a tz ó r .

Proszę szczęścia podać rękę 1
100,000 talarów

juko na jw y ższa  w ygrane  podaje  n a j n o w s z a  
w i e l k i  l o t c r j a  p i e n i ę ż n a  p rzez k s i a i  
b r u i m s w i c k l  r z ą d  k r ą j o w y  p rzyzw olona  i 
zagw aran tow ana.

T y lko  sam e w y g ran a  b ęd ą  c iągn ione  a  to 
w ed ług  pew nego p lann  przez 6 losow ań w p rz e 
c iąg a  k ilk u  m iesięcy  2 0 0 0 0  t a k i c h  w y g r a 
n y c h  z pew nością m usi być w y c iąg n ię ty c h ; m ię 
dzy tem i z n a jd u ją  się g łów ne w ygrane  ta la ró w  
1 0 O  C * 0 0 , 6 0  OOO, 4 0 . 0 0 0  2 0 . 0 0 0 .
1 5  0 0 0 ,  1 2 . 0 0 0 ,  2 po lO O O O . 2 po
6 0 0 0 .  3 po d O u  i ,  3 po 5 0 ( 1 0 .  12 po 4GOO 
34 po 2 - 0 0 ,  155 po lO O O . 261 po 4 0 0  
383 po 2 0 0  18600 po 4  2 itd.

N a jb liż sze  c iągn ien ie  w y g ran  te j w ielk ie j, p rzez 
P aństw o  zagw aran tow anej lo te rji odbędzie  się
j a i  9. i  10. czerw ca 1870 r.

C ały  o ry g in a ln y  los k o sz tu je  ty lk o  9 z łr . pó ł 
losn tś z łr  5 0  ct. ćw ierć  losu 2  z łr. za p rze  
s łan iem  n a le ly to śc i  b an k n o tam i a u s tr .

W szy stk ie  z lecen ia  w ykonana b ę d ą  z n a jw ięk  
sza s ta ran n o śc ią  i k ażd y  o trzy m a  od nas te 
o ry g in a ln e , herb em  p aństw ow ym  zaopa trzone  
losy państw ow e.

D o zam ów ień p rzy łąc zo n e  b ę d ą  b e sp ła tn ie  
d o tycząca  p lany  u rzędow e, zaś po k ażdem  c ią g 
n ie n iu  p o sy łam y  naszym  odb iorcom  bez zaw e
zw ania  u rz ę d o w e  lis ty  c iąg n ień . 162 (6— 6) 

W y p ła ta  w y g ra n  n a stęp u je  zaw sze natyeh  
m ias t p o i!  Z A ^ e z f n l e i n  p a ń s t w o  w  ©ras, i 
m o ie  być za pom ocą bezpośredn ie j p rzesy łk i lab  
też  na żąd an ie  in te re so w an y ch  w sk u tek  naszych  
s tosunków  we w sz y s tk ic h  w ię k szy ch  m iejscach  
A u strji za ła tw io n ą .

P rze d s ięb io rs tw o  naase  by ło  d o tą d  zaw sze po 
m yślnem . i ta k  n iedaw no  znow u m iędzy  w ielom a 
» n s o z n e m i  w y  g r a n  e m i, o trzy m aliśm y , j a k  
ś w ia d e s ą  u r z ę d o w e  d o w o d y ,  p o  t r z y k r o ć  
p ie r w s z e  g łó w n e  w y g r a n e ,  i nami takow * 
naszym  o d b io rcom  w yp łaciliśm y .

T a k ie ,  na n a j p e w n i e j  a* e j  p o d s t a w i e  
u g run tow ane  p rzed sięb io rs tw o , z p ew n o śc ią  p rz e 
w idyw ać każe w ielk iego ze w szech stro n  udziału : 
u p ra s z a c ie  zatem  już ze w zględu n a  b l i s k i  t e r 
m in  c l ą g i i  le ti t u  w szy stk ie  o dnośne  zlecenia j a k  
n n jH p ie M z n te j w p r o s t  n ad sy łać  pod ad resem  :

S. Steindecker & Ccmp.
B a n k  a n d  W e c h s e l - C lc s c h & r t  In  H a m b u r g
E in - u n d  V e rk au f a łle r  A r te a  S iaa tso b lig a-

tionen  E isen b a h n -A ctien  un d  A nlehnsloose. 
jp . S .  D z ięk u jem y  n in ie jazem  za  p o k ła d an e  w nas 

d o .ąd  zau fan ie , a  z a p ra s z a ją c  p rzy  rozpo 
częciu now ego losow ania  do udzia łu , a ta ra ć  
się będziem y i n ad a l, r z e te ln ą  i sp ieszną 
u s łu g ą  zupełne zad o w o ln ien ie  n aszych  in te  
resf-ntów  p o z y ak ać . P o w y iw l

I D r _  K A B C Z
leczy s ł a b o ś c i  w e n e r y c z n e  1 n a s k ó r n e ,  
j a k u  t e ż  O l ł a b l e n la ,  przy wieloletnich do
świadczeniach gruntownie. Tegoż „Poradnik 
popalam y" je s t w każdej Księgarni do n ab .c ia , 
O rdynnje codzień od 8— 9 i od 2—4 godziny 
w demn pod 1. 177 obok arcybiskupiej negdyś 
kamienicy w Rynku. 537 (13 ?)

(Także i listownie pod ścisłą dyskrecją.)
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s  t r s y d s i e s t o d n i o w e t n  wypowiedzeniem

D T R Z i K C J A .

męzkie ,  damskie  i dla dz i ec i ,
yi n^jMiększjm doborze w magazynie

1  RUDOLFA S CHWARCA
%  p ln e  K a te d ra ln y . 530 (3 1 - ? )

Eilja Banku Angielsko-austrjackiego 
w e  L W O W I E

podaje do powszechnej wiadomości, źe, 
począwszy od dnia 1. Września 1869

5% A S Y G N A T Y  K A S O W E
*  oim iodniow em  w ypow iedzeniem  wydaje,

i od wszystkich w obiegu będących 529 (20 ?)

Asy gnat kasow ych z dniem powyższym liczy.

Filia Banku Centralnego
’v v o  L w o w i e

wydaje

5°!„ ASYGNATY KASOWE
z  o ś m i o d n i o w e m  teypowiedzeniem

6% ASYGNATY KASOWE

Przez państwo poręczone
rumuńskie T2 °0owe obligacje kolejowe.

Gdj paryskie i londyńskie pierwsze koterje finansowe resztę rum uńskich 7%  procentowych przez państwo poręczonych obligseyj kolejowych 
rozebrały, są tnkowe na giełdach w Paryżu i w Londynie targowane, i m ożna się wkrótce spodziewać urzęuowego notowania ich kursu  tak  na tych 
jakoteż i na wszystkich innych giełdach europejskich, jeżeli takow e dotąd jnż  nie nastąpiło.

* Obecny k u r s  7 Jt "/„owych, przez Państwo poręczenych rumuńskich obligafjj kolejowych około 70%
J  „ 8 %  „ rumuńskiej pożyczki państwowej około 95%
T ak a  T O Z U I C U  k U T S O W U  2 5  /„  jest nadal te u  mniej usprawiedliwioną, o ile 7%  procentowe obligacje. ^ * " * 3  pewnośd hipotek 

na znacznie rentujące się koleje posiadają. Koleje te są po większej części wybudowane, a  otwarcie ich ruchu nastąpi w ja  n a jb lii^ jg . eMBje>
Dekret rządu rum uńskiego rozporządza, by 7*/i %owe rum uńskie, przez państwo poręczone obligacje kolejowe przez wszystkie wł„dze jako 

kanojfi przyjmowane były .
Po zaprowadzeniu 8 % rum uńskiej pożyczki państwowej na  giełdzie paryzkiej i londyńskiej, p O a l u b l ł  l i ę  k M *  *V8Ł PttP- ra 0 # 4 %

I

OGŁOSZENIE.
Na podstawie statutu zaprowadza Towarzystwo wzaje

mnych ubezpieczeń w Krakowie z dniem Igo maja b. r.
„SPÓŁKI NA PRZEŻYCIE"

do których przystępuję powna liczba osób na przeciąg czasu naprzód 
ustanowionego, celem pomnożenia kwot przez nich wkładanych:

a) przez gromadzenie procentów i procentów od procentów;
b) przez odziedziczanie wkładek po uczestnikach zmarłych przed po

działem spółki i
c) przez procenta od tych wkładek.

Każda z tych spółek trwać będzie najmniej lat 12
626 (5—?) najd łużej zaś la t  25.

Równocześnie zabezpieczać będzie Towarzystwo 
ZW ROT W KŁADEK

poczynionych do tychże spółek na wypadek śmierci uczestnika zapadłej przed
podziałem spółki.

   —

Zapraszając szanowną Publiczność do jak najżywszego uczestnictwa, gotową Dyrek ja 
jakoteż jej Reprezentacje i pp. Ajenci zgłaszającym  się udzielić wszelkich wyjaśnień, broszurki 
„Krótkie objaśnienia o spółkach na przeżycie11 i innych dotyczących druków.

Kraków, dnia 27. kwietnia 1870.
Dyrekcja Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.

Henryk hr. Wodzicki. W ładysław Biesiadecki. Henryk Kieszkowski.

BRAM
kupuje prawo poboru 
Karola Ludwika w stosunku 
kursu dziennego

Lwów dnia 1. czerwca 1870,
a.

W ydawca: W italis W. S m o c h o w s k i . Redaktor odpowiedzialny: H e n r y k  R e w a k o w i c z . Z drukarni E. Wmiar za.


